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Sygnały dnia

W  s z c z e g ó l n y m  m o m e n c i e  o b c h o d z i l i ś m y  w r. b i e ż ą c y m  r o c z n i c ę  G r u n w a l d u .  534 l a ­
t a  t e m u  z j e d n o c z o n e  s i ły  s ł o w i a ń s z c z y z n y  z a h a m o w a ł y  p o c h ó d  n a  w s c h ó d  g e r m a ń s k i e g o  
z o ł a a c t w a .  O r ę ż  p o l s k i  s t a n o w i ą c y  t r zon  si l ,  j a k i e  s t a n ę ł y  do w a l k i  p r z e c i w k o  k r z y ż ac -  
t w u ,  o d m o s ł  j e d n o  z n a j w s p a n i a l s z y c h  z w y c i ę s t w  w s w y c h  d z i e j a c h ,  u m o ż l i w i a j ą c  n a  w i e l e  
s tu l ec i  s w o b o d n y  r o z wó j  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  s ł o w i a ń s k i c h .  Dz i ś  a r m i e  p o t o m k ó w  k r z y ­
ż a c k i c h  s t o j ą  w o b l i cz u  n o w e g o  G r u n w a l d u ,  n o w e j  k l ęs k i ,  k t ó r a  mu s i  b y ć  k l ę s k ą  o s t a t e c z ­
n ą .  J e ż e l i  w  r, 1410 z a h a m o w a n o  t y l ko  p o c h ó d  k r z y ż a c t w a ,  n i e  p r z e t r ą c o n o  m u  k r ę g o s ł u ­
p a  m e  o d e p c h n i ę t o  n a  z a c h ó d  s k ą d  p r z y sz ł o  -  r o l ę  t ę  w y p e ł n i ć  m us i  z b l i ż a j ą c e  s i ę  z w y ­
c i ęs two .  W m m o  g e r m a ń s k i e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  mu s i  z n i k n ą ć  r az  n a  z a w s z e .  I z n ó w  
w e  w s p ó ł d z i a ł a n i u  ze w s z y s t k i m i  n i e m a !  n a r o o a m i  ś w i a t a  d e c y d u j ą c ą  r o l e  o d e g r a  s ło ­
w i a ń s z c z y z n a .  A r m i e  Z w i ą z k u  Sow- ieck iego  b ł y s k a w i c z n y m i  c i o s a m i  z b l i ż a j ą  c h w i l ę  o s t a ­
t e c z n e g o  p o g r o m u  C h l u b ą  n as zą  j es t  u d z i a ł  P o l s k i  w  t oc z ą c e j  s ię w a l c e ,  d ą ż e n i e m  zaś  
dzT ełem  ^ k n a j w i ę t c s z y .  N o w y  G r u n w a l d  m us i  b y ć  r ó w n i e ż  n a s z y m

P R Z Y G W A Ż D Ż A M Y  K Ł A M S T W A
W s k a z y w a l i ś m y  już  na  b e z c z e l n ą  p r o p a ­

g a n d ę  d - t w a  A K  i e m i g r a c y j n y c h  c z y n n i k ó w  
w L o nd y n i e ,  k t ó r e  w a l k ę  n a r o d u  po l sk i ego ,  
o d d z i a ł ó w  A r m i i  L u d o w e j ,  w a l k ę ,  j a k ą  p r o ­
w a d z ą  i n ne  o d d z i a ł y ,  r e k r u t u j ą c e  s ię z e l e ­
m e n t ó w  d e m o k r a t y c z n y c h ,  n i e p o d p o r z ą d k o -  
w a n y c h  A K ,  a  n a w e t  a k c j ę  d y w e r s a n t ó w '  
s o w i e c k i c h  z a p i s u j ą  na  s w o j e  kon t o ,  u b i j a j ą  
d l a  s i e b i e  p o l i t y c z n y  k a p i t a ł .  Wi eś c i ,  j a k i e  
n a d c h o d z ą  z t e r e n u ,  p o z w a l a j ą  bl i że j  o ś w i e t ­
l i ć  t a k t y k ę  d t w a  A K,

L in i e  k o l e j o w e  w ca ł e j  P o l sc e  z a t ł o cz o n e  
są t r a n s p o r t a m i .  J e d e n  za  d r u g i m  c i ą g n ą  
t r a n s p o r t y  na  w s c h ó d  i n a  p ó ł no c  w i o z ą c e  
o s t a t n i e  r e z e r w y ,  j a k i e  H i t l e r  k a z a ł  r zu c i ć  do 
wa l k i .  D z i e ń  i noc  j a d ą  p o c i ą g i  z a ł a d o w a ­
n e  w o j s k i e m,  c z o ł ga mi  i s a m o c h o d a m i .  Dz i eń  
i no c  j a d ą  n a  z a c h ó d  p o c i ą g i  e w a k u a c y l n e ,  
w i o z ą c e  ws zy s t k o ,  co wr óg  zdo ł a!  z a b r a ć ,  co 
z d ą ż y ł  z r a b o w a ć .  W t ym s t a n i e  r ze c z y ,  k i e d y  
k a ż d e  z a h a m o w a n i e  t r a n s p o r t u  m o że  mi e ć  
d l a  w r og a  n i eo b l i c z a l n e  s k u t k i  —  O D D Z I A ­
ŁY A K  Z A C H O W U J Ą  C A Ł K O W I T Ą  B I E R ­
N O Ś Ć  L u d z i e  w i d z ą c y  s y t u a c j ę  s a mi  r w ą  
s i ę  d o  c z y n u  -— l ec z  c z y n n i k i  k i e r o w n i c z e  
n i e  p o z w a l a j ą .  O d  n i ż s zy c h  d - c ó w  A K  z k i l ­
ku  o k r ę g ó w  w i a d o m o ,  iż n a w e t  n i e l i c z n e  a k c j e  
p l a n o w a n e  p r z e c i w k o  t r a n s p o r t o w i  Z O S T A Ł Y  
W O S T A ! N I C H  D N I A C H  O D W O Ł A N E .  
€ o  r o b i ą  o d d z i a ł y  A K ?  O c z e k u j ą  na r o z k a ­
zy,  Z b ro d n i c z o ś ć  tej  t a k t y k i  d - t w a  A K  jest

t y m  o c z y w i s t s z a ,  że  n i e  t y l ko  a u ł a t w i a  
N i e m c o m  p o d p i e r a n i e  w a l ą c e g o  s ię  f rontu ,  
l ec z  U Ł A T W I A  I P O M A G A  O K U P A N ­
T O W I  W R A B U N K U  I W Y W Ó Z C E  P O L -  
S K i E G O  M A J Ą T K U  N A R O D O W E G O .

W o b e c  tej  r z ec z y w i s t o ś c i ,  j a k ą ż  o h y d n ą  
g r ą  j e s t  og ło sz on y  p r z e d  k i l ku  d n i a m i  k o m u ­
n i k a t  P A T  w  Lopdymie ,  g ł osz ący ,  j a k o b y  już  
w  m a r c u  A K  p r ze sz ł a  od  a k c j i  d y w e r s y j n e j ,  
do o t w a r t e j  w a l k i  n a  t y ł a c h  f ro n t u  n i e m i e c ­
k iego.  C y n i c z n i  o szuśc i  k r z y c z ą  n a  c a ł y  
ś w i a t  o w a l k a c h  A K  n a  W i l e ń s z c z y ź n i e ,  w  
n o w o g r ó d z k i m  i n a  W o ł y n i u ,  w s t re f i e  f r o n ­
tu,  g d z i e  n i k t  n i e  m a  m o ż n o ś c i  s p r a w d z e n i a  
i ch k ł a m s t w a ,  g dz i e  z r e s z t ą  z n a c z e n i e  t yc h  
w a l k  g d y b y  m ia ł y  m i e j s c e  b y ł o b y  z n i k o m e .  
T u  w kr a j u ,  g dz i e  p r o w a d z ą  n a j ż y w o t n i e j s z e  
a r t e r i e  wr oga ,  o b o w i ą z u j e  s t a ra  t a k t y k a  n i e-  
p r z e s z k a d z a n i a .

W  ś w i e t l e  o s t a t n i c h  m a n e w r ó w  m o ż n a  
s t w i e rd z i ć ,  iż A K  r z e c z y w i ś c i e  p r z y g o t o w u j e  
s ię ,  l ecz  n ie  do w a l k i  z o k u p a n t e m .  P r z y ­
g o t ow u j e  się do  u c h w y c e n i a  w ł a d z y  w  k r a ­
ju, w ł a d z y  d l a  s w o i c h  m o c o d a w c ó w .  T a k i ,  
a n i e  i n n y  ce l  m a  n a  w z g l ę d z i e  p r z y g o t o w y ­
w a n y  r o z ka z  m o b i l i z a c y j n y ,  t a k i  ce l  w y c z y ­
t ać  m o ż n a  z o s t a tn i eg o  r o z k a z u  S o s n k o w s k i e -  
go.  W y d a n y  p r z e z  f a s z y s t o w s k o - s a n a c y j n e g o  
„ f i i h r e r a” S o s n k o w s k i e g o  z a k a z  n a l e ż e n i a  d o  
j a k i e j k o l w i e k b ą d ź  o r g a n i z a c j i  w o j s k o w e ,  n o ­
ża  A K  m a  p o s m a k  z u p e ł n i e  w y r a ź n y  —  jest
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z a tw ie rd zen iem  zbrodnicze] dz ia ła lnośc i  NSZ, 
jest  zapo w ied z ią  wojny domowe) p rzec iw k o  
tym wszystkim, k tórzy  walczą z okupan tem , 
p rzec iw ko  A rm ii  Ludowe] w p ierw szym  
rzędzie,

Nie w iem y  o ile k łam stw a  londyńsk ich  
em ig ran tó w  zn a jd ą  w ia rę  w k ra jach  sprzy-

W A LK A  1 ŻYCIE W A R SZ A W Y

Czy W arsz a w a  będzie  przez  N iem ców  
bron iona?  P y ta n ie  to zada je  sobie  n iem a l  
każdy. Ma ono w ie lk ie  znaczenie ,  pon iew aż  
obrona  s tolicy m usia łaby  poc iągnąć  za sobą 
dalsze  zn iszczen ie  miasta,  k tóre  już tyle 
u c ierp ia ło ,  po n ad to  zaś poc iąg n ę łab y  za sobą 
s tra ty  w ludności  cywilne j ,  zarówno na sk u ­
tek  dz ia łań  w o jennych ,  jak i w w iększym  
jeszcze stopniu, na  sku tek  te r ro ru  okupanta ,

Pow zię ta  przez  dow ództw o n iem ieck ie  
decyz ja  fo r ty f ikow an ia  l in i i  Wisły,  a tym 
sam ym  W arszaw y, jako jednego  z n a jw a ż ­
niejszych punk tów  — została zan iechana,  Po 
w ykonaniu  szeregu p rac  o ch a ra k te rze  p rz y ­
go tow aw czym  zorien tow ano  się w idocznie,  
iż na budow ę fortyfikacj i ,  k tóre  mogłyby 
mieć znaczen ie  jest zapóźno, Być może zwy-

Z K R A J U

A K  1 ŻYDZI, Mimo wielu  d ek la rac j i  i 
ośw iadczeń  sfer londyńsk ich  w sp raw ie  ży ­
dow skie j ,  w rzeczyw is tośc i  dz ie ją  się w tej 
dz iedzin ie  rzeczy  strasz liwe ,  W wielu oko­
l icach kra ju  is tn ie ją  m niejsze,  lub  większe 
grupy  i oddz ia ły  złożone z Żydów, którym 
uda ło  się ujść po twornej  kaźni. Część z 
nich poszła do lasów już uzbro jona ,  byli  to 
bojowcy, którzy m ają  za sobą ch lubne  walki 
z h i t le row sk im i  m ordercam i,  część, to z b ie ­
gowie, k tó rzy  później  w rozm aity  sposób 
zdobyw ali  broń, G rupy  te, b ądź  weszły  w 
skład  oddz ia łów  A rm ii  Ludowej,  b ą d ź  d z ia ła ­
ją, |ak o  sam odzielne  jednostki.

Co się jed n a k  dz ie je  na te ren ach ,  gdzie 
ope ru ją  oddz ia ły  AK? Oto w „o fic ja lne j” 
AK w ydano  zakaz  p rzy jm o w an ia  Żydów do 
oddziałów. Z akaz  ten  obow iązu je  do dziś. 
Więcej,  bo d-cy AK nie uznają  grup, czy 
oddzia łów  żydowskich  w podległym  im re jo ­
nie i k ażd ą  t ak ą  grupę, b ądź  rozbra ja ją ,  
bądź  też, jeżeli o ddz ia ł  o p an o w an y  jest 
przez  e le m e n ty  ba rdz ie j  reak c y jn e  — wy- 
rzynają .  Zrozumiałe,  iż rozb ro jen ie  grupy 
żydowskie j,  równa się  dla niej wyrokiem  
śmierci.  D-cy oddz ia łów  AK, k tó rym  wska-

m ierzonych .  W iem y na tom ias t,  że w kra ju  
n ie  oszuka ją  nikogo, Ich właśni  ludzie  z 
oddz ia łów  A K  zbyt dobrze  w idzą  zb ro d n i ­
czą  tak ty k ę  sw ych wodzów  i coraz  częśc ie j  
o p o w ia d a ją  się p rzec iw ko  nim. N aród  p o l­
ski  nie da  się pode jść  żadnym  kłam stw em .

cięży ła  koncep c ja  s ta w ien ia  os ta tecznego  
oporu  na znaczn ie  skróconej lin ii  na  po łu d ­
nie od dolnego biegu Wisły.  W k ażdym  r a ­
zie p ra ce  nad  u m ocn ien iam i wzdłuż Wisły  
zostały  p rze rw an e ,  a sz taby  k ie ru jące  robo­
tam i  w yjechały .  P rze rw an o  rów nież  p race  
nad  um ocn ien iam i wokół W arszaw y, 
J e s t  to p oc iesza jąca  w skazów ka,  N iem cy  nie 
oczeku ją  f ron ta lnego  u d e rzen ia  na  W -w ę ,  
P ra w d o p o d o b n ie jsze  , są o sk rzy d la jące  o p e ­
rac je  od północy  i południa ,

P O L IC JA  n iem iec k a  na front. Z W a r ­
szaw y  odesłano na front wschodni  część s ta ­
c jonow anej  tu policji.  W y jech a ły  o d d z ia ły  
z wielk ich  koszar w domu ak ad em ick im  
przy  PI. Narutowicza,

zywano na konsekw enc je  ich czynów  t ł u ­
m aczyli  się, iż t ak i  m ają  rozkaz.

Oto jeszcze jed n a  zb rodn ia  wodzów AK, 
jeszcze jed en  p rzy czy n ek  do dzia ła lnośc i  
Sosnkowskiego. Podkreś lam y:  zakaz  p rzy j­
m ow an ia  o b y w a te l i  po lsk ich-Ż ydów  do AK 
jest w obecnych  w a ru n k ac h  w spó łdz ia łan iem  
z h i t le row sk im i m ordercam i w niszczeniu  
r e sz tek  ludnośc i  żydowskie j.  Fa k ty  m ordo­
wania  Żydów przez  oddz ia ły  AK, oraz  sk a ­
z yw an ia  ich na  śm ierć  p rzez  rozb ra jan ie ,  
muszą wyw ołać  lakna jos t rze jszą  re ak c ję  c a ­
łej op in ii  polskiej .

Ż ądam y od p rzy w ó d có w  Str. Ludowego i 
WRN, jako ponoszących o d p o w iedzia lność  za 
dz ia łalność  sanacy jnych  wodzów, aby  raczyli  
uchy lić  przed  n a rodem  rą b k a  s traszliwych 
ta jem nic ,  jak ie  uk ry w a  AK.

Nieste ty  — jak  p rzed  rokiem  tak  i dziś, 
fak ty  każą nam s tw ie rdz ić ,  iż w rę k ac h  do­
tychczasow ych  wodzów A rm ia  K ra jo w a  o d ­
g ryw a  rolę oenerow sk o -san acy jn y ch  bojówek, 
k tó rych  g łównym  zadan iem  jest p rzygo tow y­
w an ie  się  do o panow an ia  władzy.
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Z E  Ś W I A T A

Francuska Armia Podziemna walczy.
Niemcy rozpoczęli bombardowanie z powie­
trza miejscowości, zajętych przez powstań­
ców francuskich. M. in. zbombardowano
La Chusse i Pineaux. W rejonie Chartres
powstańcy zniszczyli koleje, teiegraf i p rze­
wody wysokiego napięcia. W innym punk­
cie uszkodzono śluzy na kanale. W walkach 
zp o w s ta ń c -m i zginęło w ostatnim tygodniu 
2 500 do 3 000 Niemców, oraz kilKuset mili­
cjantów.

L)-two alianckie wezwało wszystkich ofi­
cerów i podoficerów francuskich do wstępo­
wania w szeregi armii podziemnej.

NA WŁOSKIEJ Rivierze rozgorzały wal­
ki powstańcze.

W GENUI miały miejsce wielkie demon­
stracje, podczas których doszło do starć z 
wojskiem. Są zabici i ranni.

RZYM. W najbliższym czasie rząd wło­
ski ma objąć kontrolę terenów położonych 
na południe od Rzymu. Również rząd wło­
ski przystąpił do likwidacji resztek pozosta­
łości faszyzmu.

SYDNEY. Australijski prem. Curtin oś­
wiadczył, że jeszcze przed końcem bieżące­
go roku Anglia zwolni wielkie siły do walki 
z Japonią. Generalny atak na Japonię roz­
pocznie się dopiero po pokonaniu Niemiec,

SZTOKHOLM. Dziennik „Aftnn Tidnin- 
gen” donosi, że w Prusach wybuchła panika. 
Ma ona największe nasilenie w miejscowoś­
ciach Wystruć i Gombin, znajdujących się 
na linii kolejowej Wilno-Kowno-Królewiec, 
Władze wojskowe zarekwirowały wszystkie 
pojazdy. Ewakuacja portu w Królewcu jest 
w pełnym w toku,

CZŁONEK Polskiej Akademii Literatury i 
znany dziennikarz polski Wincenty Rzymow­
ski pisze w artykule, poświęconym rocznicy 
bitwy pod Grunwaldem, m, in:

„W toku dalszego parcia germ, w r, 1310 
S  Krzyżacy napadli podstępnie na Gdańsk, 

wycięli 10 000 mieszkańców. Do zakrwawio­
nych progów domów wprowadzili kolonis­
tów niemieckich. Odtąd będą się powoły­
wać, że Gdańsk nie jest polski. Wiemy, jak 
to się stało. 15 lipca 1410 roku doszło do 
wielkiej bitwy narodów słowiańskich.,. Zwy­
cięstwo z r 1410 winno nam służyć, jako 
nauka i drogowskaz. Historia po raz drugi 
podaje nam miecz Grunwaldu, by tym la- 
zem nie tylko pokonać, lecz dobić wroga 
w jego własnej jaskini. Dokonać tego może 
tylko zjednoczona moc Słowian,”

Z okazji rocznicy Grunwaldu dn. 15 bm. 
odbył się w Moskwie wiec, zorganizowany 
przez Słowiański Komitet, oraz ZPP.

MObKWA. Przez ulice Moskwy przema­
szerowało 57 000 jeńców niemieckich z 20 
generałami na czele do pociągów, które ma­
ją ich zawieść do obozu jeńców.

Dziennik „Praw da” donosi, że Wilno, na 
skutek walk zostało poważnie zniszzzone. 
Do najbardziej zniszczonych pismo zalicza 
rejon ulic: A-ntokolskiei, Mickiewicza i Zam­
kowej.

Związek Patriotów Polskich domaga się 
zwrotu Polsce: Śląska, Prus Wschodnich,
Pomorza zachodniego i granicy na Odrze. 
Spiker radiostacji ZPP stwierdził, że żąda­
nia te spotykają się jednak ze zdecydowa­
nym oporem emigracji niemieckiej zagrani­
cą. Przebywający w Anglii proi. Vogel sta­
ra się wybielić Niemców, Na ten temat 
pisze „Praw da”: „Chodzi mu o obronę im­
perializmu niemieckiego, Prof. Vogel wys­
tępuje wyraźnie przeciwko żywotnym inte­
resom Polski.”

LONDYN. W bryt, Izbie Gmin zainter- 
pelowano prem. Churchilla, czy sprzymie­
rzeni uważają za możliwe, że robotnicy nie­
mieccy mogą obalić rząd Rzeszy i stworzyć 
władzę komunistyczną. Prem. Churchill od­
powiedział na pytanie to twierdząco.

Gazeta londyńska „Daily Mail” podaje: 
„Jeśli  Cz. Armia będzie szła w tym samym 
tempie naprzód, to wkrótce znajdzie się na te ­
renie Prus Wschodnich. Będzie to wśród 
armii sojuszniczych pierwsza armia na te re ­
nie Niemiec. Polsce zaś przypadną jeszcze 
przed zakończeniem wojny Prusy Wschodnie, 
Zapewniał o tym niejednokrotnie rząd so­
wiecki, obiecując poparcie i pomoc w uzys­
kaniu tych ziem, uznając pełne prawa do 
nich Polski. Wyrazili na to swą zgodę 
przedstawiciele W, Brytanii i St Zjedno­
czonych na konferencji w Teheranie.

UJAWNIONO, że myśliwce bombardują­
ce typu „Typhoon" zabierają obecnie po 2 
bomby półtonowe, a pozatym uzbrojone są 
w 4 działka. Również „Tajfuny" zaopatrzo­
ne są w wyrzutnie rakietowe i zabierają po 
7 pocisków rakietowych,

LONDYN, powołując się na źródła neu­
tralne, podaje, że wszelkie niemieckie próby 
zawarcia z ZSRR odrębnego pokoju za­
wiodły.
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D ZIAŁANIA W O JE N N E

FR O N T  W SC H O D N I.  Rozkaz  dz ienny  
S ta l ina  doniósł o rozpoczęciu przez  wojska 
I frontu ukr,  pod d - tw em  gen. K on iew a  
o fenzywy na Lwów, W ciągu trzech dni 
dokona ła  ona wyłom u we fr. npla  na  dług. 
50 i na szer. 200 km. i za ję ła  600 miejscow.,  
w tym Poryck ,  Horochów, Busk, oraz  miasta:  
Brody, Złoczów, Krasne i K am ionka .  W  da l­
szym na ta rc iu  zajęto  ponadto  100 miejscow.,  
Boratyn, Koziów i st. koi, Pa rchacz ,  S tychan-  
ka, Sap ieżan k a ,  R udance  i Sokal.  Na płd. i 
płn. od S o k a la  sforsowano Bug, Miasto Lwów 
jest zagrożone.

W n a ta rc iu  na  zachód  od W ołkow yska  
p rzekroczono  rzekę  Św is łocz  i zajęto  miasto 
Świsiocz, oraz  200 innych  miejscow.,  w tym 
większe: Dublany,  Orła, Żubry i st. kol. Be- 
re s tow ica  i Krynki,

W re jon ie  Brześcia  za ję to  350 miejscow,,  
m. in.: Szereszów, Białowieża ,  Małecz,
Z dzia tkow icze ,  O ranczyce,  Zdzilów, Drohi­
czyn, P rużany ,  H a jn ó w k a  i Ąntopol.  W kier. 
n a  Brześć przez  zdobycie  st. kol. K leszczele 
p rzec ię to  l inię  kol, Brześć-Białystok .  P o n a d ­
to zajęto  K am ień  S z lach eck i  i K rólewski ,  
oraz  st, kol, Horodecz,  W alk i  toczą się  już 
w sam ym  Brześciu.

W'ojska III fr. b ia ło rusk iego  prą  na  B ia­
łystok. W obec  zagrożenia  Prus W schodnich  
H it le r  zwołał  rad ę  w ojenną,  k tóra  po 5-dnio- 
wych n a rad a ch  w obliczu  „per icu lum  in o r a ” 
postanow iła  wszystk ie  rozporządza lne  jeszcze 
reze rw y  rzucić w y łączn ie  na  front wschodni. 
N iew ie le  to pomogło i — zdan iem  k orespon­
den tów  n eu tra ln y ch  — n iew ie le  to pomoże. 
N adchodzące  posiłki zosta ją  rozbite  przed 
dojściem do celu w zg lędn ie  p rzybyw ają ,  gdy 
te ren  walki  już jest  u tracony. T ak  było z 
Grodnem  i Olitą ,  od k tórych to miast Arm ia  
C zerw ona  w dalszym ciągu  poszerza  p rzy ­
czółki na  lew ym  brzegu  N iemna, O ddz ia ły  
p rzed n ie  doszły do S u w a łk  i zb liżają  się do 
Augustowa. Kow no jest pod obstrzałem  sow 
a r ty le r i i .  Na płn od Dryssy zajęto  200 m ie js­
cow. z m, S ieb ie rz  i O świeja .  G ran icę  
Ł o tw y  p rzekroczono  n as tępn ie  w dwóch p u n k ­
tach ,  N iem cy  rzarządz il i  oa Łotw ie  ogól­
ną m ob il izację  do fo rm ac | i  SS. Na płn,- 
zach, zajęto  100 m iejscow z m. pow, Kras-  
norodskoje ,  oraz  st, kol. Mirza i l zołkaus,

W ojska  II  frontu białoruskiego rozpoczę­
ły n a ta rc ie  na płd, od Ostrowia.  Sforsowa­
no rzekę  W ie l ik a ja  i zdobyto  700 miejscow,,  
w tym  większe: Zabołotie , C zer tow idow o, Zie- 
lonowo i Skad ino .

FR O N T  ZACHO DNI.  Sp rz y m ie rze n i  w 
N o rm an d ii  p rzeszl i  do genera lnego  a tak u  
w zd łuż  przyczółka .  Przez  zdobycie  St,  Ló 
A m e ry k an ie  uzyska li  łączność między zach. 
i wschód, odc ink iem  frontu. W za ję tym  
n a s tęp n ie  M a r t in v i le  zac iekle  b ronionym  przez  
w y b o ro w e  w o jska  p a n ce rn e  i sp ad o ch ro n o ­
we, rozbito  m.in. dyw, „T urkm enów ."  N a ta r ­
cie  B ry ty jczyków  na  wschód od C aen  p o ­
przedz iła  n ien o to w a n a  do tąd  siła ognia a r ty ­
lerii ,  a 2 0 0 0  samolotów W' dwóch fazach 
zrzuciło  na pozycje  niem, 8C00 tonn  bomb, 
B ry ty jczycy  w b i l i  się na  12 km. w gjąb  p o ­
zycji  wroga  i za ję l i  Cagny, Soliers ,  Gren- r 
theviil,  Vosseler, Kemigly i Le Mesnil-Fle-  
m en ta i  S forsowano fu rzek ę  Orne, o sacza ­
jąc w iększą  grupę wojsk, W Evrecy  i N oyer  
t rw a ją  w a lk i  uliczne. T a jn a  rad ios tac ja  
„ A t la n t ic ” podaje ,  że N iem cy stracil i  w Nor­
m and i i :  w z ab i ty ch  i rannych  123 000 żoł­
nierzy,  i 54 000 jeńców,

„Po l i tyka  zas traszen ia ,"  s tosow ana  przez  
N iem ców  wobec  p o w s tań có w  francuskich  
przez  rozs t rze l iw an ie  codzienn ie  — jak  to 
w yn ika  z n iem. kom unika tów  -— p o ch o d zą ­
cych z ich szeregów jeńców, byna jm nie j  nie 
zm nie jszy ła  ich dz ia łalności.  W odpow iedzi  
na w spom niane  zbrodnie  gen, E isen h o w er  
ogłosi ł,  że wojska francusk ie  pozosta ją  pod 
jego dow ódz tw em , są p rzez  niego z a o p a try ­
wane  i noszą  w id o m e  oznaki,  tak, że od p o ­
w iad a ją  wymogom wałczącej  armii.

F R O N T  PO Ł U D N IO W Y , Po sforsowaniu 
rz. Mussone i p rze łam an iu  pozvcji  obronnych 
dookoła m iasta ,  wojska polskie  zdcby ły  port 
Ancona,  ważny  st ra teg iczn ie  dla ew. w y jś ­
c iow ych  ope rac j i  w Jugos ław ii ,  wzięto  2000 
jeńców. Zaję to  także  Gingliano  i C am era-  
no. Na odcinku środkow ym  marsz na F lo ­
rencję  o s iągnął  tempo, o szybkości  którego 
św ia d c zy , fak t ,  że do n iew oli  wzięto  oddz. 
saperów  zan im  zdążył  zniszczyć most nad 
rzeką  Arno. Rzekę tę sforsowano. Przez  
za jęc ie  Monte  Maggiore i P o n ie d e ra  A m e ry ­
kanie  oskrzydlil i  Livorno, n a s tęp n ie  zasko­
czyli  N iemców i zajęl i  port.

FR O N T  LOTNICZY. W okresie  sp ra ­
w ozdaw czym  b o m b ard o w an o  d w ukro tn ie  
Berlin, K ilonię ,  oraz  cele  we W iedniu .  Po­
nad to  fab rykę  benzyny  syn te tyczne j  „Preu-  
s s en ” w Hom berg ,  W esselr ing  i C hellenbur-  
gur sk ład y  la ta jących  to rped  na płd, od 
Reims, zak łady  D orn ie r 'a  w Fried r ichshafen ,  
M esse rsch m id t  k. Ausgsburga i f a b ry k ę  ło ­
żysk  ku lkow ych  w Schw ein fu rtb .
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b l e m  g r a n i c  p o  l i
ijre u s t a l i ł y  o s t a t e c z -  
i e cb  m o c a r s t w  sprzy- .  
y ły  n a j w a ż n i e j s z y m i  

m i e s i ę c y  ub ,  rok u ,  
z b i o r o w e g o  b e z p i e -  

o z s t r z y g a n i a  k w e s t i i  
r e s e m  e u r o p e j s k i e g o  
z g o d n ie  z  i n t e r e s e m  
‘r ż ą c y c h  r o d z a j  w i e l -
y-
m  s a m y m  t e n d e n c j e  
l e n i u  na  s f e r y  w p ł y -  

ju ż  n a z a j u t r z  p o  ż a ­
b y ,  m u s i a ł y  s t w a r z a ć  
Wej.  C d r z u c o n e  z o s -  
j o z p ę t a n i a  już  d z i s i a j  
j i s u n i ę c i e  p r o b l e m ó w  

e g o  ic h  r o z s t r z y g n i ę -  
[ c h w i i i  o b e c n e j  naj-  
..ieffi j e s t  p o k o n a n i e  
jtkich n a r o d ó w .  2) U -  
s t r o n i e  s p r z y m i e r r o -  

j ż a d n y m  r a z i e  w y n i -  
j  b y ć  r e z u l t a t e m  ts*  
s j i Lub p r z y w i l e j ó w ,  
cb  p o k o j o w y c h  ro$-  
n i c ż n y c h  m o ż e  g w a -  
> w s z y s t k i c h  w a r n n -  
w i e d l iw 'o ś ć  z a p a d ł y c h

DŚć t e g o  s ta n ó w  i s k a  
a,  n i e  u z y s k a ł o  o n o  

r e a k c y j n y c h ,  r e p r e -  
jg r a c y jn y  r z ą d  l o r d y ń -  
1 e k s p o z y t u r y .  S t e r y  
n y c h  u c z y n i ć  c h c i a ł y  

iu n k u j ą c ą  s t o s u n e k  do  
i) i t o c z ą c e j  s i ę  w o j -  
l a  k a ż d e g o  p a ń s t w a  
a w ą  p o d s t a w o w a ,  ż e  
la s k u  l e k  w i e l o w i e k o -  
? c zn y c h ,  j e s t  s z c z e g ó l -  
d n o  d z i ś ,  w  5 - y m  r o k u  
ciej o k u p a c j i ,  s t w i e r  
a n o w c z c ś c i ą :  in t e r e s

 j g ł ę d n e g o  u d z i a ł u  w
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ in ie r z o p ty p h r  poliohar

n i e  N i e m i e c  j e s t  w a r t  
l e j s z y m  o d  w s z e l k i e ;  
J e s t  t c  b o w i e m  w ari  
R O D U  P O L S K I E G O .

N i c  d z i w n e g o ,  ż e  i 
n e ,  z a j ę t e  j e d n y m  nac;  
k o n a n i e m  N i e m , — n i e  2 

c j i  do  p o d j ę c i a  spor  
u z y s k a n i e m  p o k o ju ,  j 
s k ie j  p o n i o s ł o  z d e c y  
t y l k o  w  s to s u n k u  d o  g 
n i e c h ę ć  dp r o z s t r z y g a  
t u j e  s i ę  w p ł y w o m  s, 
w  stp:-unku d o  g r a n i  
g r a n ic z n i  d y p l o m a c i  
o k r e ś l o n y c h ,  o b i e t n i c  
s z ą  t e g o  w p ł y w o m  n 
n ic h  s p r z y m ie r z e ń c ó w ]  

D o d a j m y  d la  w y j  
n ej  n a  c z o ł o  p r z e z  
g r a n ic ,  w- n a jm n !e js z y |  
c z y w i ś c i e  o  g r a n i c e .
W je j  s z e r o k i e j  g r z e  

' s k ł ó c e n i a  a l i a n t ó w ,  s 
Z iedtt ,  p r z e c i w k o  ZwJ  
r e a k c j a  p o l s k a  przeg |  
s t a n o w i ą c e  j a s k r a w e  
i  p o l i t y k i  rz.ądu lo n d  
■ ważniejszym  z a d a n i e  
m i e c ,  o r a z ,  ż e  o  p r z y  
v a ć  b ę d ą  w s z y s t k i e  
n  i rr o c a rs tw  a m i  na 

Z w y c i ę s t w o -  ty ch  
k l i k i  e m i g r a c y j n y c h  p 
d ą ż e ń  s z e r o k i c h  n as  
n a s ,  d la  c a ł e g o  tortu  
m o r d o -  e n e g o  k r a iu  
o k u p a n t a  j e s t  d a ż e n i  
r u n k o w y m .  a l c z y ć  
n a,  o o c a l e n i e  z a g r o ź  
d z i e t n y  n i e z a l e ż n i e  o 
d a l s z e  l o s y  n a s z e  i E 

C z y  o z n a c z a  to  
g a d n i e n i a .  g r a n ic  P o  
ta j  s i ł y  d e n .o !  yc
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powieszone 8 Po­
no wobec półtora 
sprowadzonej pod

nnie ewakuowane, 
miochodami sprzęt 
a nawet meble i

urządzenia mieszka! 
żonę są maszyny i n 

BRZEŚĆ. Ważn 
Brześciu n/B. był dvi 
tyg, bombardowany, 
bardzo silne i spowo 
nia torów i urządzeń

dniu 1 Maja marsz, 
rający szereg cieka- 
> obecnej sytuacji, 
rcznego dzieła wyz- 
rozkaz — Armia Cz. 
wycb z Rumunią i 
wroga na terenie 

jionad 3/4 zagrabio-
0  z pod faszystow- 
ilionów obywateli, 
ty  i ośrodki prze-

]ipalnie rudy w rej, 
manganu pod Ni- 

iiemie w dorzeczu

jsk były możliwe 
i, mocnej postawie 
pitemu wyposażeniu 
łowiecki, Przyczyni- 

naszyeh aliantów: 
na froncie włoskim, 
mbardowanie, oraz 
:ej armi w surowiec

yły możliwe dzięki 
:iedzinie produkcji, 
nały cudów, Nasi
1 inteligencja, cały 
przyśpieszenie klęs-

: Rumunia, Węgry, 
[ą jedno wyjście — 
iknajprędsze wyco- 
|e trudno uwierzyć, 
crajów były zdolne 
, Raczej same na- 
w swe ręce dzieło 
yów hitleryzmu.
& mogą ograniczyć 
a z terytorium na- 
amieckie przypomi- 
1, który cofa się do 
zagoić tam swe rany. 

; przestał być n'e- 
ścigać trop w trop i 

jamie. W pościgu 
wolić naszych bra­

ci, Polaków i Czec 
sprzymierzone z nan 
które znajdują się u 
rowskiej. Zdajemy 
nie to jest trudniejs: 
ga z granic naszej 
może zostać rozwią 
wspólnych wysiłkó 
W. Brytanii i Stanó 
wspólne uderzenie 
szych wojsk i od 
sojuszników. Tylko 
nie państw sprzymiej 
dzić do całkowitego j 
Niemiec hitlerowskiej 

FRANCJA goto 
inwazją. Francuski 
Narodowego wyzna 
zyjnym dowództwi 
gen. Cochet, Kom| 
że 3 miliony fran 
zorganizowanych na

PRZYKŁAD go 
Polaków wcielony 
i przydzielonych do 
pierwszą okazję i u 
nym do Szwecji, 
rych wiele tysięcy 
nienawistne mundur] 
czyli przeciwko włi 
sojusznikom, przykł: 
że obowiązkiem i 
okazję, aby przejść 
też zasilić szeregi l|

1 MAJ i robotn) 
wiciel robotników 
wi do wielkie! os 
1 Majowe obchodź 
robotników państw 
że stan produkcji b 
dotychczas.

NAPAD NA K
dokonał śmiałego i 
łym sukcesem naY> 
niewoli zabrano 
Kreife. Zaznaczon 
łał bez pomocy lu
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